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W  dalszym ciągu uwiadomienia z dnia 24. 
Marca ( 5 . Kwietnia)  r. b. ,  podaje do wiado­
mości ,  i i  na mocy decyzyi Rady Stanu Króle­
stwa Polskiego,  z dnia J«_/" 13- Kwietnia r, b, 
zapadłej ,  uznanymi zostali za szlachtę dzie­
dz iczną ,  która nabyła tego etanu przed ogło­
szeniem prawa: J P P .  Cypryan Baczyński,
herbu Sas. Ignacy  Tre i i t l e r ,  h. TraubenUerg 
v. W i n n a  góra. Karól W e j c h e r t , h. Dot rzy­
ma. Kajetan Sierakowski, h.  Ogończyk.  F r a n ­
ciszek Xawery Rydzewski,  h.  Suche komnaty.  
Piotr Sumiński ,  h.  Leszczyc.  Paweł Sumiń­
ski t. h. Nieletnie dzieci po Augustynie  Słu- 
bickim, h.  Prus Im o .  Andrze j  Ośniałowski, 
h - Trąby.  Antoni  Ośnia łowski , t. h. Lucy-  
Y*8Z Ildefons Witowski ,  h. Rola.  Ignacy  na 
^ V g a n o w i e  Wyganowski ,  h.  Łodzią .  Mate- 
u ?z Smiarowski,  h.  Rawicz. Szczepan Świ­
niarski,  h. p uch ała. Ludwik Merst in,  h. Le-  
liwa. Xiąźę Maxymilian Jab łonowski , h. Prus  
I l l c i .  Ignacy Rutkowski,  h.  P,obok. ^ Józef  
Kwilecki,  h, Srzeniawa* Józef  Jaxa Ż e r o m ­
ski,  h. GryfF. Wi lhe lm Jaxa Żeroms ki ,  t. h. 
Nikazy Kuczkowski ,  li. Wą£.  A n t o n i  Kucz- 
kowski,  t, h, Flory an Kuczkowski,  t. h,  Ja n

Kuczkowski,  t. h. Karolina Kuczkowska, t. In 
Klemens  Ł ęp ic k i , h.  Junosza.  Jan Łapicki,  
t. h.  Wojc iech Łępick i ,  t. h.  Kanty Lępic- 
ki ,  t. h.  Nieletnie dzieci po Ant on im  Łępic- 
kim,  t. h.  Franciszek Nowodworski ,  h.  N a ­
łęcz,  Ja n  Krassyn , t.. h. Alexander  Russyan,  
h. Nałęcz. Wawrzyniec  Soćko ,  h .  Roląslaw. 
Franciszek Stalinowski, h. Głosków. Walery-  
an Szamota,  h.  Prawdzie.  An toni  Szamota t. 
h. Hipoli t  Szamota t. h. Ignacy Szamota,  t. 
h.  Wojciech Szamota,  t, h.  Xawery Kossec- 
ki,  h. Rawicz, Michał W a le wsk i ,  h. Colu- 
rona. J ó z e f  Radzicki , h. Nałęcz.  Stanisław 
W o ło w icz ,  h. Bogorya.  Ignacy Myszkowski, 
b. Jastrzębiec.  Danie l Myszkowski,  t. h. J ó ­
zef Pra im ow sk i ,  h. Bębna.  Leopold Łącki,  
h. Jelita. Tadeusz  Źabiecki,  h. Prawdzie.  
Wincenty  Submierski ,  b. Stary kon. A
Sulimierski,  t h. Michał Murzynowski ,  b. 
Ogończyk.  Mikołaj Golębowski ,  h.  Puraj. 
L e o n  Bolesta Ko z i tb ro dzki , h. Jas t rzębce .  
Romuald  Zdziechowski ,  h.  Rawicz. Jozel  A u- 
rowski ,  h. Roch .  Konrad Ostrowa '• *et 
Korab.  J ó z e f  Jerzmanowski ,  herbu Dołęga.
W  Warszaw ie ,  d. ą f l 6 .

Z  d n i a  1 8 - K w i e t n i a .
N.  P a n  p o s t a n o w i e n i e m  z dnia 22. Marca 

{ 3 .  K w i e t n i a )  r . b . ,  n a j ł a s k a w . e j  m.ąnować xa- 
czył J X .  C h m ie l e w sk ie g o ,  Proboszc-a kate-
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dra lne go  P łock iego i Officyala G e n e r a l n e ­
g o  P u ł t u sk ie g o ,  Suff raganem A rc h id y e ce z y i  
Warszawskiej .

F  t  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  12. Kwietnia.

W  no cy  z n iedziel i  na  pon iedz ia łek  p r z y ­
t r zym ano  tu pięć o s ó b ,  pode j rzanych  o na le ­
że n ie  d o  spisku C h a m p i o n a ,  i o sa dzo no  
w Conc ie rge r i e .

W  izb ie  de p u t o w a n y ch  na ra dzan o  s ię  w da l­
sz ym  ciągu n ad  ustawą o podrzęd ny ch  zakła­
dach  n au k o w y c h ;  izba s łuchała dwóch  m ó w ­
c ó w ,  toczących  z  sobą  walkę o r eal izm i h u ­
m a n i z m ,  to jest s ł aw neg o  ucz on eg o  A ra g o ,  
k tó r y  x h c i a ł ,  aby w edukacyi  przeważały tak 
z w a n e  umie ję tnośc i  śc i s ł e ,  z poe tą  Lam ar t i -  
n e m ,  który obstawał  za naukami  klassycznemi.  
W  g r unc ie  rzeczy chodz i ło  o t o ,  czyli  w girn- 
naz y j a ch  i r ea lnych s z k o ł ac h ,  za łożonych  k o ­
sz tem  g m i n ,  m a  być p ew ie n  plan na uk o w y  
p r z e p i s a n y m ,  czyli  też zos tawi się wyborowi  
r a d  miej sk ich ,  zaprowadzić  kla ssyczne ,  czy 
tak n az w an e  ścisłe umie ję tności .  —  I z b a  n ic  
j e szcze  n ie  uchwali ła w tej mierze.

Z  d n i a  13.  K w i e t n i a .
U m ie sz c zo n ą  ( w  os ta tnim N u m e r z e  Gazety 

P o z n a ń s k ie j )  wi adomość  o os ta t ecznem z w y­
cięstwie Pana Gu izo t  dzisiaj wszystkie d z i e n ­
niki  potwierdzają.  J o u r n a l  d e  P a r i s  tak 
6 ię w tej mie r ze  o dzy w a:  „ W c z o ra j  o 3. godz,  
upo w sz e ch n i ł a  się po g łoska ,  źe ponieważ  Hr .  
M o l e  u tworzenia  n o w eg o  Min i s t e ry um  się wy­
rzek ł ,  Król  J m ć  Pana  Guizo ta  do siebie p rzy­
wołać  kazał  i p o d o b n e m  ze wszech miar  do 
p r a w d y ,  źe u tw o rz o n y  p rzez Paza G u izo t  ga­
b i n e t ,  do k tó rego H r .  Mo nta l ive t  należeć b ę ­
d z i e ,  nastąpi .  Pana  Ducha tel  później  do  Tu i l -  
l e ryów wezwano i zdaje s ię ,  źe gab ine t  w  d u ­
c h u  d. 13, Marca  i t i .  Paźdz ie rnika os ta tecznie 
s ię  u tworzy .  N ie c hc e m y wzg lędem po jed yn­
czych cz łonków d o m y s ł ó w  naszych podawać,  
p rzes ta j emy tym czasem na  tern krótkiern 
do n i e s i e n i u . "

W c z o r a j  wieczorem g ło sz o n o ,  źe M e y n ie r  
czyni ł  u s i łowan ia ,  aby uciec z więz ien ia ;  ale 
w chwil i  Wykonania p la nu  p r zy d y ba n o  go.  
N i e  wiemy dzi sia j ,  o i le pog łoska ta p raw ­
dziwa.

C e n s e u r  d e  L y o n  z d. 10. donos i  w p rzy- 
p i s ku ,  źe  za łoga Lugdu ńsk a  przeszłej  n oc y  
ostre naboje ot r zymała i źe n iepokojące  p o g ło ­
ski obiegały.  *

Z  d n i a  14.  K w i e t n i a ,
Kryzys  mini s te ryalna zaczyna już  nudz ić  

pub l i czność.  Nadz ie ja ,  źe  P a n  G u izo t  nowy 
u two rzy  ga b i n e t ,  n ie  ziściła się,  D o k t r y n e r ­
ski dzienn ik  l a  P a i x  tak się dzisiaj t łónjaczy: 
• W s p ó l n e  działania P P .  G u izo t  i H r ,  M o n ta ­

l ive t  n ie  wydały po my ś l nyc h  sku tków.  N o w e  
b ow iem  zdarzy ły  się t r udn ośc i ,  gdy przyszło 
d o  podzia łu  pojedynczych wydz ia łów (tek) .  
P a n  G u iz o t  uczucia pa t ryo tycznego  w yr z ec ze ­
nia s ię  s iebie samego  do  najwyższego  po suną ł  
stopnia. ,  oświadczając i£ gotów za t rzymać swój  
wydz ia ł  pub l i cznego  oś w ie ce n ia ,  jeżel iby Xią- 
źę Broghe  został  P r e z e s e m  Rady  i Min i s t r em 
spraw ze wn ę t rz ny c h .  G d yb y  zaś Xią ź ę  u r z ę ­
d u  tego p rzy jąć n ie  chc ia ł ,  natenczas P a n  G u i ­
zot  go  dla siebie r ek lamował  i przystał  na  wstą­
p ien ie  H r a b i  Monta l ive t  jako Mini s t r a  sp raw 
w ew n ę t rz n yc h .  P o b u tk i ,  k tóre P a n  G uiz o t  
dla okazan ia  konieczności  i s t o t n e g o  i r z e ­
c z y w i s t e g o  Prezesostwa p rzy t ac za ł ,  wyp ły ­
wały z prawdz iwie  kons tytucyjnych wzg lędów.  
Zgadza jąc  się zupe łn ie  z N .  P a n e m  wzg lędem 
zewnę t rz ne j  i wewnę t rzne j  pol i tyki ,  o świad­
czył  P ,  G u iz o t  bez^ ogródki ,  iż powinnośc ią  
j e g o ,  b ron ić  całości t ronu  przez  swo ję  oso b i ­
s t ąod pow ied z i a l noś ć .  Chciał  się tej o d p o w i e ­
dzialności  pod jąć ,  ale tylko w u rzędz ie  P re z e ­
sa R ad y ,  P a n  Gu izo t  bez inte resowność swoję  
dalej  jeszcze p o s u n ą ł ; oświadczył  iż gotów n a ­
tychmiast  z łożyć P re z e s o s tw o ,  skoroby K ró l  
uznał! s tosownie j szą ,  polecić je Marszałkowi  
Soul t .  H r ,  M o n ta l iv e t  j edn ak  n i ech ce  mieć 
P a n a  Guizot  za p r e z e s a  i obstaje za t e m , żeby 
pierwszą posadę w gab inec ie  Xięc iu  Broglie 
p o w ie r z on o .  A l e  ten z przyjęcia jej się wy ­
mawia  a tak wszystko w zawieszen iu . "

G en e ra ł  M a j o r ,  H r .  F e r d y n a n d  Brogl ie ,  d. 
9.  ro, b. w Ó9ym roku życie swoje tu zakończył .  
Był on  osta tnim s y n e m  z na jo m e g o  Hra b ie go  
Brogl ie ,  ambassadors  L ud w ik a  X V .  przy d w o ­
rze Pol sk im i z Xięźn iczką  T r u b e c k o j ,  w M o ­
skwie żyjącą,  zaślub iony.  N ie  zostawia ż a ­
d n e g o  po toms twa .

W .  X.  Michał  Rossyjski oczek iwany  tu z T u -  
r y n u  w p ie rwszych dniach Maja.  Stąd uda się 
d o  L o n d y n u .

N a  ra tuszu tute jszym czyn ią  ju ż  wielkie 
p rzygo towania  do uroczystości  ś lu bnych  Xię-  
cia Orleańsk iego  z X ięźną  H e l e n ą  Meklenbur -  
ską. P o d o b n e  okazałe p rzysposobienia czynią 
na  zamku  T r i a n o n .

P h a r e  B a j o ń s k i  z d. u ,  m.  b. n ie  z a m y ­
ka n o w s z y c h . wiadomości  z Hiszpani i .  Góry  
śn ieg iem okry te ,  d rogi  do  n iep rzebyc ia  a cią­
głe mrozy  spodz iewać się każą,  źe ten stan 
r zeczy d łużej  jeszcze  potrwa.  —  G en e ra ł  Seoa- 
n e  chciał  d.  6. m,  b. z San Sebas tyanu  do  Bil­
bao się udać ,  aby n ieczynności  Gene ra ła  E s -  
p a r t e m  koniec po łożyć ,  który p rze łożonego  
m u  planu operacy jnego  przyjąć nie  chciał .

 Z  P a r y ż a ,  dn ia  15. Kwietnia.  M o g ę
P a n u  dzisiaj z pewnośc ią  don ieść ,  i i  P a n  Giu- 
so t  z Min i s t e ryu m zu pe łn i e  się cofnąć posta-
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no w i ł ,  kiedy zamie rzona  p rzezeń  kombinacya  
n a  niczein spełzła.  Król polecił  obecn ie  H r a ­
b ie mu  M o le  u tworzenie  n o w e g o  gab ine tu ,  
Jeże l i  się to t e m u  u d a ,  połączy w osobie 
8Wojej z P reze sos twem  oraz Mini s t eryum spraw 
z e w n ę t r z n y c h ,  podczas kiedy Hr .  Monta i ive t  
wydział  spraw wew nę t rznych  a P an  Salvandy 
wydz ia ł  oświecen ia  obejmie .  W  miejsce Pana  
Pe r s i l  nastąpi  mo ż e  P. Barlhe.  Spodz iewam 
się iż b ę d ę  m ó g ł  P a n u  ju t ro całkowity listą 
n o w y c h  Mini st rów nadesłać.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d.  12. Kwietnia.

D n i a  4. b .  m.  p rzybył  tu Xią ź ę  W e l l i n g t o n  
z swojego zamku S t ra thńe ldsaye  i zna jdować 
s ię zn o w u  będzie na pos iedzen iach  Izby  wyż­
szej ,  gdzie jeszcze w tym roku nie  postał .

W y p a d k u  r o z p r a w ,  dotyczących się t rze­
ciego przeczytania i r landskiego bilu m u n ic y ­
pa l n eg o ,  z tern większem wyglądano na tęż e ­
n i e m ,  gdy powszechn ie  s ą d z o n o ,  źe M in i ­
s t e ryu m z wypadku  tychże wnosić będz ie  o 
za uf an i u ,  jakie sobie  swojern pos tępowaniem 
w czasie u r zę do wan ia  w Izbie z j ed n a ło ,  i gdy  
8ię pog łoska u p ow sz e ch n i ł a ,  źe Mini st rowie 
na w e t  go towymi  byli  zażądać dyrnissyi na  
p r zy p a d ek ,  jeżeliby wypadek ten miał  być dla 
n ic h  n ie pomyś lnym .  Większość  55 głosów,  
j aka się z a b i ł e m  oświadczy ła ,  zmniej szyła się 
t eraz istotnie i nie tylko jest mnie jsza od prze-  
sz łoroczne j  większości  przy t rzeciem przeczy­
t an iu  tego samego  bilu (wynos i ł a  bowiem 61 
g ł o s ó w ) ,  ale nadto zostaje w na de r  n i e p o m y ­
ś l n y m s tosunku  2 większością mini s te rya lną  
w czasie os ta tn iego p rzeg łosowania .  P rze ka­
za no  go bow iem dep u tacy i ,  gdzie p rzez o p o-  
zycyą z r ob ion y  wniosek większością 80 g łosów 
o d r z u c o n o .  Dz ienn ik i  przecież mini s te ryalne  
poczytują  teraźnie jszą większość za dosta t eczną 
do  p rzekonan ia  Mini s t rów o c i ąg iem zaufan iu  
I z b y  n iższe j ;  a pon ieważ  w tejże aż dotąd d o ­
s t a tecznego  doznawal i  wsparcia przeciw każdej 
o p o z y c y i  s t ronnic twa to r ysowsk i fgo ,  nie  ma 
* a t e m ,  m ó w ią  dalej dz iennik i  mini steryalne,  
ł a d n e j  p r zy c zy ny ,  dla którejby się Mini s t ro­
wie  swojej  sprężystej  administ racyi  wyrzekać 
mieli .
.  S t a n d a r d  u t r zy m yw a ł  w tych d n i a c h ,  źe 
1 Sarsfield i E spa r t e ro  r aczej  w o jn ę  w H isz pa­
ni i  p rze d ł uż y ć  aniżeli  ją ukończyć p r a g n ą ;  źe 
®i wodzowie  wraz z r ządem Madryck im sw oim  
Nieszczęśl iwym sp rz y m i e r z e ń c o m ,  legionowi  
a n gie lskiemu i f r a n c u z k ie i n u , p rzez  zazdrość 
•ylko hań by  i klęski ż y c zą ,  i źe ró w n ie  Xi ąż ę  
W e l l in g to n  jak Marszałek Soult  w o j nę  tę za 
zup e ł n ie  n a d a re m n ą  poczytali.  Z d a n i e m  ich 
b ow ie m  ani D o n  Carlosa n ie  m o ż n a  w ypa ro ­
wać z g ó r ,  gdzie  m u  mieszkańcy sprzyjają,

ani  też D o n  Carłos  bez  obce j  p o m o c y  M a ­
drytu zdobyć  n ie  potrafi .  W i e d z ą c  za te m 
G en e ra ło w ie  Krystynistów o  n ie po d o b ień s t w ie  
p o k o na n i a  D o n  Carlosa,  starają się na t u ra ln ie  
zwalić całą winę  i ha ń bę  z p o w o d u  n i e p o m y ­
ś l ne go  wypadku n a  zagran iczne  wojska ,  zg ro ­
m a d z o n e  przez hiszpańskich i angielskich sp e ­
ku lantów g ie łdowych  i o szukane p rze z  M i n i ­
s t e ry um  angielskie.  N iechaj  sobie i nn i ,  o d ­
zywa  się ws pom nia ny  dzienn ik  d a l e j , p rzyp i ­
sują w zamia rze  bron ienia  gab ine tu  Melbour -  
nows k ie go ,  osta tnią  klęskę pod H e r n a n i  uchy­
b ie n i u  angielskiego G en e ra ła  i  tchórzostwu 
wojska ang ie lsk iego ;  m y  przecież sądzimy,  źe  
gdyby nawet  sam Xiąźę W e l l i n g to n  wyruszył  
w tym zamia rze na czele świetnej  armi i  an g ie l ­
sk ie j ,  wypadek zawszeby ten sam s ię ,  aczkol­
wiek nieco później  ok az a ł ,  t. j. źe cała wy ­
prawa na n iczemb y  spełzła.  W i n a  w tej m ie ­
rze  jedynie na  angielskich spada Min i s t rów,  
i ci j e dyn ie  6ą kary go dn i .  T i m e s  zbi ja je­
dnak takowe zdan ie  swego ko llegi ,  i l u b o  
wprawdz ie  Mini s t rów n ie  u n ie w i n ia ,  p rzypi ­
suje przecież g łó w n ą  win ę  niezdatności  G e n e ­
rała Ew ans a .  D z ie nn i k  ten powiada da le j :  
Gd y by  pod H e r n a n i  był  Xiąź ę  W e l l i n g to n ,  
gdyb y  nawet  kapral  który G en e ra ła  H ar i s p e go  
był  wojsko w szyku bo jowym us tawiał ,  m o ­
żemy S t a n d a r d s  za p e w n ić ,  źe  nieszczęście 
z rz ąd zo ne  przez  na jemni kó w angielskich by­
ł o b y  natychmiast  powetowane .  R ó w n o c z e ś n ie  
chwali  s ię T i m e s ,  źe J o h n  Bul i  ca łkiem jej 
zdanie podziela .  N a  to o dp ow iad a  z n o w u  
S t a n d a r d ,  a T i m e s  i na  tę odpowiedź  n ie  
mi lczy,  T y m  tedy sposobem spór  między te-  
mi dw oma  dziennikami  d łu g o  jeszcze z a p e w n e  
potrwa.

W  liście j e d n y m  z Malty  z d,  6. Ma,rca w y ­
ra ż on o :  L az a r e t  nasz p rze pe ł n io ny  zb i egami  
z "Irypol isu i z in ny c h  części wybrzeża barba -  
ryjskiego.  P o m i ę d z y  n ie da w no  tu przybyłe -  
mi osobami  znajdu ją  się Konsu l  W a r r i n g t o n  
i W i c e k o n s u l  z B e n g a z i e ,  P an  W o o d ,  z swe- 
mi  ro dz inami .  Śmier te lność  ogranicza ła  s ię  
do tąd szczególniej  na biedniejszej  klassie M a l ­
t a ń cz yk ó w ,  podczas gdy c i ,  co  mogl i  d o m y  
swe pozamykać  i kw ara n t ann ę  w tychże  o d ­
być ,  jakto konsulowie i kupcy cz yn ią ,  za razy  
uszli  i przy t d r o w i u  z u p e ł n e m  zostają.  P o ­
d ług późnie jszych wiadomości  z Malty * d,  20* 
M a rc a ,  wydarzyło  się w tamtejszym lazarecie,  
u r z ą d z o n y m  na  wysepce w porcie L a  Val l ety 
aż do  dnia g , , sześć p rzypadków p o m o r o w y c h ;  
z do tkn ię tych  tą zarazą osób cztery umarły* 
O d  8. do 20. nikt  n ie  zachorował .

M o r n i n g - C h r o n i c l e  zawiera  w ia d o m o ­
ści z Kons tan tyno po la  z  d.  15. z. m , ,  pod łu g  
któ rych  P a n  Be l l ,  Kapi tan Cb i lds  i osada
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o kr ę t u  „ V i x e n "  przybyli  tamie z  Odessy .  
P a n  Bell chwali ł  do br e  p r zy jęc ie ,  jakiego u  
władz  rossyjskicb do z n a ł ,  i n a  to się tylko u-  
6karzał ,  źe rnu n  e p o z w o lo n o  spros tować p o ­
da n ia  gazet  pe te r s bu rg sk i cb , jakoby się wypie-  
rał wzięcia rot inana  do Czerkassyi .

N a  giełdzie wczora jszej  poszły nieco nasze  
t r zyprocen towe skonso l idowane  papiery w g ó ­
rę , pon ie waż  na t akowych d o  dzisiejszej li- 
kwidacyi zbywa.  W  in ny ch  papierach mała 
n ad e r  zaszła zmiana  i czynnośc i  w ogó le  n ie  
były oży wione .  Takż e  n ie  mo żn a  jeszcze p o ­
wiedz ieć ,  aby m im o  n o w e g o  wsparcia z s t ro ­
ny  b a n k u ,  hande l  się nasz polepszył .  W e x l e  
n a  A m s te rd a m  i Pa ry ż  bardziej  sp r zedawan o ,  
a na H a m b u r g  bardziej  icb po sz u k iw an o ;  ale 
to kur su nie zm ien i ło .  W  Cityi n te  by ło  bra­
ku p ien ięd zy ,  ale te tylko za naj lepsze wydaję 
papiery.  Amerykańsk i  doin hand l owy  , wspar  
ty n ie d a w n o  t e m u  od  bank u  ma firmę G e o r g e  
W i ld e s  i k o m p a n ia ;  a po mo c  ta wielom się 
w sam czas przysłużyła.  Dom h a n d l o w y , k tó ­
ry n i e da w no  w Manchest rze  zbankrutował ,  
z a t r ud n ia ł  3000 robotników,

Z  p o w o d u  p rz e rw y  w h a n d l u ,  f ab rykan­
ci po ńcz och  w Leices te r  rozpuścil i  swych  ro ­
bo tn ików.

P oka zu j e  s ię ,  że u m ie sz czo n e  w tych dn iach 
ro zp or zą d ze n i e  Cesarza C h i ńsk ieg o ,  w zg lę ­
d e m  oddalenia  kupców angielskich z K an to n u  
i M a c a o ,  jest z daty L i s topada  i 8 j 5  roku.  
i w istocie w dz i enn iku  C a n t o n  P ress  z 14. L u ­
tego roku z e sz łe go ,  było w y d ru k o w a n e ;  m o ­
że za tem być uważ ane  za p rzes ta rza łe ,  i n i eo-  
bowiązujące .

Rząd  angielski  wszedł  w układy z F ran cyą  
i Z j e d n o c z o n e m i  6 tanami ,  ce lem z a p o b ie ż e ­
nia p rze dru kow yw ani u  dzieł .

O  M e xyk u  i jego s tosunkach T i m e s  n a s tę ­
pu jące in te ressowne  udziel.a wiadomośc i :  „ T a  
rzeczpospo li ta  ciągle jest w na jwiększem po­
r u s z e n i u ,  i bezwątpien ia  jeszcze kilkz lat b ę ­
dzie  w tym stanie,  Bu s ia m e o te ,  osobisty n i e ­
przyjaciel  Sa n ta n y ,  stoi teraz na  czele rządu,  
i przeds ięwz iął  ś rodki ,  żeby przeszkodz ić  p o ­
wro towi  po jm a n eg o  P re zyd en ta .  San tana zaś 
o d p ły n ą ł  do V era  C r u z ,  i starać się będz ie  o d ­
zyskać wpły w,  jaki tak d ł u g o  wywierał .  Rzecz  
sz cz eg ó l na ,  że teraz będz ie  się musia ł  opierać 
na s t ronn ic twie  f e d e ra ln em ,  które przed kilku 
laty zniszczył , '  a s t ronnictwo du ch o w n y c h  , któ­
reg o  o b r o ń cą  był  jeszcze kilka mies ięcy t emu,  
wspie ra  teraz jego p rzeciwnika ,  i ł u s t am entego .  
M o ż e  S a n ta n a ,  w krótkiej  swej podróży w Z j e ­
d n o c z o n y c h  S ta na ch ,  p o zn a ł  g łó w ne  zasady 
p or zą dku  i s w o b o d y ,  które od tak d aw n a  za ­
pewnia ją  spokojność A m er y k i  północne j .  T r u ­
d n o  po w ie d z ie ć ,  jakie są jego nadzieje p o m y ­

ś lnego  skutku w M e x y k u ,  gdy ż  wiadomości  
z t ego kraju o d b i e r a n e ,  są naj sprzeczn ie j sze;  
wsze lako  zdaje się być p e w n ą ,  że  wiadomość  
o j e go  u w o ln ie n iu  wzbudz i ł a  najżywszy zapał.  
N i e  zn a n o  jeszcze war unk ów ,  pod^kjórerai Te -  
xy an ie  wolnośc ią  go u d a r o w a l i , n ie  wiedz ia­
n o  jeszcze ,  źe  pie rwszym z tych warunków 
jest p rzyr ze cze n ie ,  że nie tylko n ie  będz ie  dzia­
łać przeciw niezawisłości  nowej  r zeczypospol i  
tej  T e x a s ,  ale na w e t  uży je  ca łego wpływu,  
aby w yje dn ać  uz na n ie  tej niezawisłości .  Naj  
k ry tyczmejszą  dla Santana chwilą będz ie  j ego 
p rzybycie.  Jeże l i  m u  dadzą wy ląd ow ać ,  tedy 
wejście jego do  M e x y k u  jest n i e za w o d n e m .  
N a d t o ,  o p ó r ,  jaki najgorl iwszy jego n ieprzyja  
c i el ,  T o r o ,  stawił  już  rozka zom  te raźn ie jsze­
go r z ą d u ,  jest  dla n i eg o  największej  wagi- 
T o r o  jest G u b e r n a t o re m  prowincy i  V er a  C r u z ;  
chc iano  m u  t en u rząd odeb ra ć ,  i po rucz yć  go 
m ę ż o w i ,  na  b tóregoby liczyć m o ż n a ;  T o r o  u- 
t r zymał  się j e d n a k , i bezwątpien ia  jeszcze dość  
d ługo  będz ie  rnogł  pozostać w swoim urzędzie ,  
aby poprzeć wylądowanie  San tany .  ( P o d ł u g  
udz ie lone j  n i ed aw no  wiadomości  z Vera-Cruz,  
Santaria już tam w y lą d ow a ł ,  i z zap a łem  z o ­
stał p rzyję ty ) .  W  pośród tych po ruszęń  i woj­
ny  d o m o w e j ,  która Mex yk owi  zagraża ,  n i e z a ­
wisłość r z e c z y p o u p o l i t e j  T e x a s  coraz  bardziej  
ut rwalać się będz ie .  A r m i a  Mex> kańska pod 
G en e ra łe m  Bravo  po su n ę ła  się wprawdzie  aż 
do  Matarnoras ,  a pod ług  ostatnich wiadomości ,  
Bu s t am en te  sam n aw et  myśli  objąć d o w ó dz ­
tw o;  bezwątp ien ia  jednak chce  tylko to uczy ­
n i ć ,  aby być p rz y g o to w a n ym  na w yp ad k i ,  któ­
rych un iknąć  nie m o ż n a ,  skoro San tana  na ląd 
wysiądzie .  J e że l ib y  się uda ło Santanie wła­
d zę  odzyskać ,  na tenczas  za p r o p o n u je  środki,  
żeby  albo uznać  T exa s  n iezawis łym krajem, 
albo  ustąpić go Z je d n o c z o n y m  S tano m A m e r y ­
ki pó łn oc ne j ;  te p r zy na jm ni e j ,  jak ut rzymują,  
są p r z y r z e c z e n i a , które ucz yn i ł ,  i które m e  
bardzo  usprawiedl iwiają  po r ó w n a n ie  go  z Re* 
gu lu se m .  N a j n o w sz e  wiadomości  n ie  każą 
zresztą  już  wątpić o skutku jego p lan ów.  Na 
wiadomość  o jego u w o l n i e n i u , rząd w MexV' 
ku rozporządz i ł  u roczystości  pu b l i c zn e ;  ocze ­
k iwano  gó  w stolicy w po łow ie  L u te g o .  M a 
ją się wtedy odbyć  n o w e  wybory na urzędy,  
i bezwątp ienia  będz ie  z n o w u  P r e z y d e n t e m
rzeczy pospol i tej  m ia n o w a n y . "

„ D em o k r a ty cz n e  towarzystwo w s c h o d n i e g 0 
L o n d y h u "  wydało do związku r o b o t n i k ó w  m 
dres z n a p i s e m :  „ pozd ro wi en ie  i braterstwo 
—  podpisujący ad res  oświadcza ją ,  <i dóputy 
się n ie  uspo ko j ą ,  dopóki  nie  zos tanie zap r°* 
w a d z o n e  p o w sz e ch n e  p rawo g ł o s o w a n i a ,  taje­
m n e  g ł o s o w a n ie ,  t oc zn e  t rwan ie  pa r l amentu  
l zn ies i enie  ce n zu  w y b o ro w e go ,  —  M i e s z k a
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°y mias t  w A n g l i i ,  m i a n o w i c i e  w mia s t ach  fa­
b r y c z n y c h ,  co r az  w ięce j  sk łan ia ją  s ię d o  r a d y ­
ka l i zmu  w kościele  i r z ą d z i e ,  p r z e c i w n i e  zas 
^lassa r o ln i cza  , k t ór e j  s t a n  w s t o su n k a ch  z wła- 
Bcicielami z i e m i  i d u c h o w n y m i ,  jest  j es zcze 
ba t r y j a r c ha l ny  ( p o d c z a s  g d y ' s t o s u n k i  m i ęd z y  
w ła śc i c i e l ami  f abryk  a r o b o t n ik a m i  są tylko r a ­
c h u n k o w e ) ,  w większe j  częśc i  spr zyja  s t a no wi  
"zeczy ,  jaki dz i ś  i s t n i e j e ;  klassa r o l n i cza  c i ą ­
gle z a c h o w u j e  s t a r o ży tn e  angi e l sk i e  u sz an o w a  
nie  d la  a r y s t o k r a c y i , i z w k p r z e n i o n ą  mi ło ś c i ą  
t r zyma  się p a n u j ą c e g o  kośc io ł a  i d a w n y c h  ko ­
śc i e lnych  u r z ą d z e ń .

C o u r i e r  u t r z y m u j e ,  i i  dla H i s z p a n i i  ma ło  
jest nad z i e i ,  j e i e h  na  t en  s p o s ó b  jak d o t ą d  w o j n ę  
będą  p ro w ad z i ć .  „ T o ,  co  d o t ą d  t am  z r o b i o n o ,  
m ó w i  o n ,  s t ało  się tylko za p o m o c ą  ang i e l ską ,  
a jeże l i  m a  s i ę  s tać co ś  s t a n o w c z e g o ,  n i e c h ż e  
s i ę  s t anie  p r ę d k o ,  i p r z e z  n a s ,  a to  w t ak im 
lub  o w y m  kszt ałc i e .  I n t e r e6  k ra ju  na k azu j e ,  
aby wojnę  r y c h ł o  u k o ń c z y ć , a s k o r o ś t n y  za d a ­
leko s ię z a p u ś c i l i ,  aby  się co fn ąć ,  p r z e t o  i dla  
H i s z p a n i i  b ę d z i e  l ep i e j  i dla na s  be zp i ec zn i e j  
1 z m n i e j s z y m  kosz t em] ,  im  p rę d z e j  i n t e r w e ­
n i ow ać  b ę d z i e m y  e n e r g i c z n i e  i si lnie.*4

D z .  M o r n i n g  P o s t  z a mi e sz cza  t e r a z ,  w y ­
d a n y  jes zcze  dn i a  15, Lipca* z. r. d ek re t  D o n  
C a r lo s a ,  p o p i e r a n y  p r z e z  Min is t ra  E r r o ,  k tóry  
ang i e l sk i ch  żo łn i e r zy  od  m a r y n a r k i ,  j eże l i  d o ­
s t a n ą  się w n i e w o l ą ,  w y łą cza  od  sku t ków d e ­
k re t u  z D u r a n g o  ; a l b o w i e m  ci d o p e ł n i a j ą  t y l ­
ko sw e g o  o b o w i ą z k u ,  i m o ż e  b y ć ,  i e  p r z e c i w  
s u m i e n i u  i sk ł onn ośc i  swojej  wa l czą  z  Ka ro l i -  
starni .  P o w o d  dla c ze go  p o m i e n i o n y  d z i e n n i k  
d e k r e t  t en  p r zy t ac za ,  jes t  t e n  , aby  t ych  u s p o ­
ko i ć ,  k tór zy  na  w ie ś ć ,  iż d w ie  k o m p a n i j e  a n  , 
g i e l sk i ch  żo łn i e r z y  o d  m a r y n a r k i  w bi twie  z d,  
‘ o, dos t a ły  s ię w  r ęc e  Ka ro l i s t ów ,  obawial i  s i ę ,  
iż s t o s o w n ie  do  d e k r e t u  z D u r a n g o  ro z s t r z e l a ­

n e  zos t aną .  C o u r i e r  j e d n a k ż e  z a p e w n ia ,  iż 
w 'eść o z a b r a n i u  t ych  ż o ł n i e r z y  j e s t  f a ł s zywą .

Z  d n  i a  15 .  K w i e  t n i a .
N a  p o s i e d z e n i u  w ć z o ra j s z e m  I z b y  n iż sze j  

/ ' a  z a p y t a n i e  P a n a  M a c l e a n  o d r zek ł  L o r d  P a l ­
m e r s t o n ,  ż e  u r z ę d o w e  w ia d o m o ś c i  o  t ok u  u  
Ma d o  w z R o s s y ą  p o d  w z g l ę d e m  „ V t x e n a “  d o ­
tychczas  j es zcze  n i e  nades z ł y .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d o n o s z ą  z  d.  15. Mar ca ,  
ok rę t  „ V i x e n "  p odc zas  aukcy i  A d m i r a ł o w i  

Hasar ef f  p r z y d e r z o n y  zos t a ł  i t er az  jako -okręt  
Wo jenny  m a  być u z b r o j o n y .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  d n .  2. Kw ie tn i a .  

T u t e j s z e  gaz e t y  z aw ie r a j ą  p o d p i s a n y  p r z e z  
P a t i ą  M e n u t z a b a l a  i p r z e s ł a n y  D y r e k t o r o w i  
f u n d u s z u  u m o r z e n i a  d ł u g ó w ,  d o k u m e n t ,  
w k t ó r ym  M i n i s t e r  wy łu sz cz a  p r z y c z y n y ,  z ja- 
k ich za l e g l e  p r o w i z y e  o d  d f u g u  - w e w n ę t r z n e ­

g o  z a p ł a c o n e  n i e  zos t a ły .  P o m i ę d z y  tętni  
p r zy t acza  także ł up i e s twa  ł ł p m e z a  po  p ro w m-  
cy ach  i n i e m o ż n o ś ć  z r e a l i z o w a n ia  p o ż yc z k i  
200 m i l i o n ó w  r r a lo w ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  22.  Mar ca .

( G a z .  p o w . )  —  P o  d n i a c h  r e w o lu c y i  l i s t o ­
p a d o w e j  j e ź d z i ł a  K ró lo w a  z X ię c i e m  F e r d y ­
n a n d e m  c o d z i e n n i e  k o n n o  i p o j a z d e m ,  jak 
da w n ie j  p r z e d  p o w s t a n i e m  w r z e ś n i o w y m ,  po  
u l i c ach  miasta j a le  od  c z t e r e c h  t y g o d n i  z u p e ł ­
n i e  to z n o w u  us t a ło .  D z i e n n ik i  ang ie l sk i e  
p r zy p i su j ą  to o b o j ę t n o ś c i ,  z  jaką pu b l i c zn oś ć  
l i zbońska  te d w ie  o s o b y  p r z y jm u je .  A l e  z d a ­
n i e  t akowe  m y l n e  jest  n i e z a w o d n i e .  P o r t u g a l ­
czyk  n i e  p ła szczy  się j u ż  w p r a w d z i e  o b e c n i e  
tak jak d a w n i e j ,  m i m o  to  j ed nak  jest z p e w n o ­
śc i ą  g r z e c z n i e j s z y  w z g l ę d e m  x i ą £ ę c y c h  o sób ,  
an i że l i  Jud w n i e j e dn e j  stol icy eu ro pe j sk i e j .  
Ż a d e n  z n i c h  n i e  z a n i e c h a  zd j ąć  kape lusza ,  
wy jąwszy  g łu pca  l u b  z a r o z u m i a ł e g o  śmia łka  
z p a n u j ą c e g o  s t r o nn i c t w a ,  —  P o d  napi s em;  
S m u t n a  w i a d o m o ś ć ,  d o n o s i  C o r r e i o  
j ako  o  r zeczy  n i e z a w o d n e j ,  z e  K r ó lo w e j  p r z e ­
ł o ż o n o  dek r e t  d o  p o d p i s a n i a ,  w k t ó r y m :  M ą ż  
s y n a g o g i ,  ks i ądz  ży j ący  w z w i ą z k u  m a ł ż e ń ­
skim", po twa rca  r e h g i i ,  b ab i l ońska  poczw ara ,  
n o w y  N a b u c h o d o n o z o r  i t. d.  m i a n o w a n y  z o ­
staje K o a d j u t o r e m  ty m c z a s o w y m  n a s t ę p c ą  Kar­
d y n a ł a  P a t r y a r c h y .  N a s t ę p n i e  tak d o  K r ó l a -  
l owe j  p r z e m a w i a :  D o s t o j n a  K r ó l o w o !  o ś m i e ­
l a m y  s i ę  pros ić  W .  K.  M.  ab yś  s ię w tę  s i lną 
o d w a g ę  u z b r o i ć  r a c z y ł a ,  która  za  d n i  s z c z ę ­
ś l iwych  T w e g o  d o s t o j n e g o  i do syć  o p ł a k i w a ­
n e g o  o j ca  ożyw ia ł a .  O p r z y j  s ię K r ó l o w o ,  n a ­
wet  z n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  , g d y b y ś  u j r zyć  
mi a ł a  k ró lob ó j czy  m i e c z , jaki m o ż e  ty r an i  p r z e ­
c iw T o b i e  o b r ó c ą ,  tej  wściekł ej  p o g a rd z i e  re-  
ligii o j có w  n a s z y c h ,  k tó r aby  na  te j że  n i e  tylko 
p i ę t n o  z n i s z c z e n i a  w y c i s n ę ł a ,  a le  n ad to  na  
zawsze c h w a l e b n e  p a n o w a n i e  W .  K.  Mośc i  
z h a ńb i ł a .  H a ń b a  zaś ta o c h y d n i e j s z ą b y  j e ­
szcze  by ł a  od  h a ń b y ,  jaką s ię E l ż b i e t a ,  K r ó ­
lo w a  a n g i e l s k a ,  p r z e z  zab i c i e  M a r y i  S tua r t  
ok ry ła .  —-  N i e c o  wyże j  w y r a ż o n o  w R o z m a i ­
t ośc iach p o l i t y c z n y c h :  Bą dź  p o z d r o w i o n y ,  ko ­
śc i e le  l u z y t a ń s k i ! rat luj  s i ę ,  do cz eka sz  s ię z ł o ­
t e go  w i e k u :  Na jo ś wi ecc  ń szy  , n a j p o b o ź n i e j s z y  
i n a jp r zy k ł a d n i e j s z y  p r z e w ie l e b n y  Minis t er  p a ń ­
s twa w w y dz i a l e  m a r y n a rk i  i s p r a wied l iwoś c i  
( V i e i r a  d6 Cas t ro )  m i a n o w a n y  zos t a ł  Koa d fu -  
t o r r t n  i p r z y s z ł y m  n as t ęp cą  K a r d y n a ł a  Pa try-  
a r e b y ,  P a t r y c y ą s z a  I .  T a k o w e  w y s ł o w ie n i a  
o k a z u j ą ,  z j ak i eg o  ź ród ł a  o p o z y c y a  d z i e n n i k a  
C o r r e i o  w y p ły w a .

Z  d n i a  24 .  M a r c a .
N i e z a w o d n ą  o d e b r a n o  w i a d o m o ś ć ,  iż n a p o -  

b r z e ż u  A l g a r b i i ,  w V i l l a r ea l  a l b o t eż  w okol i -
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c y ,  w yła dow an o  kilka tysięcy ka ra b i nó w ,  dla 
uzbro jenia  t am ec zne go  l u d u ,  który tchn ie  d u ­
c h e m  miguel is towskirn.  Reme6ch ido  rob i p o ­
s t ępy  s i e d o zn a ją c  p rzeszkód  żad n y ch ,  co n ie  
p o w i n n o  zas tanawiać,  widząc ospałą op iesza ­
łość  królewskiego wo jsk a ,  wys łanego  przeciw 
n i e m u ;  p r ow in cy j ę  tę m o ź n a b y  prawie  za 
s t r aconą  uważać dla r ządu.  Migueliści '  czeka­
ją tylko na  po my ś l ną  wiadomość  o D o n  Kar-  
losie w H i s z p a n i i ,  aby pows tanie zrobić w ca­
ł e j  Por tugal i i .  — D ni a  6. Marca Kommissya  
m ia n o w a n a  do  przyjęcia Kons ty tucyi  z 1820 r. 
p od a ł a  swój  projekt  Ko r t ez om  d o  o d m i e n i e ­
n ia  jej. O to są g łó w ne  p u n k ta  tej n o w o  p rze ­
twor zon e j  konstytucy i :  i )  Rzymsko-katol icka  
rel igija jest pa n u j ą c ą ,  każda inna  będz ie  c i er ­
p ia n ą ;  2 )  rząd jest  kons ty tucy jno-monarch i*  
cz ny ,  i dz iedz iczny  w dynas tyi  d o m u  Bragan-  
z a ;  3 )  władz two  najwyższe  jest w lu d z ie ,  a 
wy k on y w a  się przez  koro nę  i w ładzę p ra w o da ­
w cz ą ;  4 )  władze p ańs tw a  są:  us t awodawcza,  
w y k on aw cz a  i ryce rska ;  5 )  ciało ustawoda­
wcz e  składa się z d w ó ch  izb:  izby senatorskiej  
i  d e p u t o w a n y c h ,  zbiera się na  lat 4 ,  a w ka­
żd ym  roku  odbywają  się p o s i e dz e n ia ;  7 )  ka- 
ż d e  pos ied zen ie  obiera  sobie  swoich właści­
w y c h  P r e z y d e n t ó w ,  W i c e p r e z y d e n t ó w  i Se ­
k re ta rzy ;  8 )  każdy Senato r  i D e p u t o w a n y  m o ­
ż e  być m ia no w an ym  na  u r ząd  s t a n u ,  lecz 
z p rzy jęc iem on eg o  u traca swoje miejsce W kor* 
t ezach;  9) Sena torowie  są dożywotn i ,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 6. Kwietnia.

Cesa rz  J m ć  cieszy się na j lepszem zdrowiem.  
N a  przyszłe  la to,  ma w towarzystwie  swej 
m a łż o nk i  zwiedzić  W ę g r y  i Z ie m ię  Siedmio-  
Rrodzkći* ,

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dn ia  2. Kwietnia .

( G a z .  pawsz.}  —  Lis ty  z L i w o r n y  do nos zą ,  
i e  po m ię dz y  t a me cz ną  młodz ieżą  szko lną o b ­
j awi ł  się du ch  rewolucyjny .  Ł a g o d n y  ciągle 
r z ą d  toskański tak sobie w tej m ie rze  postąpi ł ,  
jak się należało.  Z  35 bowiem uczn iów mają­
cych  udz i a ł  w tak n ie d o rz ec zn y m  p la n ie ,  o d e ­
słał  obcych rlo familii tychże ,  a  k rajowców 
p o d  karę szkolną podda ł ,

Z  N e a p o l u ,  dn ,  1, Kwietnia.
Na uczczenie  W .  Xięcia Michała od by ł  się 

p o d  K a p u ą  wielki  ma new r .  Wszystkie  w o- 
kolicy będące  wojska zebrały się w tym  celu 
p o d  w y m ie n io n ą  twierdzą.  N as z e  miasto 
p r ze to  jest w ob ec ne j  chwili  z wojska o g o ł o ­
c o n e  i gwardya na ro do w a  mia ła  po  raz p i e rw ­
szy szczęście zaciągać na  straż w stolicy. — 
P a n  Ma tu sz e w ic z ,  Ces.  rossyjski P o s e ł ,  dał  
w zeszłą ś rodę na rz< ść Wielkiego Xięc ia  
świe tny bał .  fct '■?, i r -  * *'ó-ew$ka swą

obecnośc ią  zaszczyciła,  W  przyszły tydzień 
opuszcza  P a n  Matuszewicz nasze  miasto i wy* 
jeżdżą do Agli i .

Z d n i a  4. K w i e t n i a .
W  zeszłą sobotę cała załoga nasza  z miast* 

wyszła ,  aby przed J .  C.  M.  W .  X.  Rossyjski® 
Micha łem w ogn iu  ma newrować .  N .  Pan  san* 
wojskiem dowodz i ł .  JNJa widowisko to zg r0' 
madzi ło  się o g r o m n e  mnós two  l u d u ;  pogod* 
sprzyjała a wojsko w le tnich  m u n d u r a c h  i bi*‘ 
łych  sp odn ia ch  wyruszyć mogło .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  P o d ł u g  nadesz łych  tu 

z ob w o d u  Regency i  tutejszej  wiadomości ,  staU 
zasiewów pr zed  nas taniem osta tnich śniegów 
i szkód przez  wezbranie rzek z rządzon yc h  po* 
wszechn ic  był  pomyś l ny  i powiet rze do tych­
czas n ie  mia ło  na n ie  szkodl iwego w p ł y w u . - -  
L iczb a  cho rych  była m ie rn a  a śmier telność 
nadzwyczaj  ma ła.  Gry py  więcej  ani  ś ladu nie 
b y ł o ,  ale natomiast  zjawiły się ch or oby  zapa­
lenia.  Osp a  ludzka ukazała się w dwóch 
wsiach po w. Krobskiego i w mieśc ie  Rawiczu!  
ale środki  pol icyjne natychmiast  użyte  zapo­
biegły da l szemu jej  sz e rz en iu  się. —  Między 
o s o b a m i ,  k tóre  n ie szczęśl iwym przypadk iem 
z g i n ę ł y ,  wymien ia ją  dw ule tn ie  dz i ecko ,  co 
w p łomien iach  komina  śmierć zna lazło i dwóch  
lu d z i ,  którzy w d rodze  zmarzl i .  J e d n eg o  
człeka d rzewo przywal i ło a drugi  zosiał  w (jole 
p ia skowym za sypa ny ;  "dziewczyna j edna wpa­
dła w s tudn ię  i u t o n ę ł a ;  dwie osoby umar ły  
w skutek n ieu rn iarkowanego użycia wódki,  •— 
Pożary  ogn ia  w c iągu  Marca tylko 7 domostw 
i  dwie stajnie zni szczyły.  —  Z  l iczby p o p e ł ­
n io n y c h  zbrodn i  przyłączają j e d n o  zabójstwo 
j trzy sam obó j s t w ; t. j. szewc j eden  zastrzelił  
s i ę ,  a parobek  i dz iewczyna  powies i l i  się- 
O  ok ro p ne m  z a m or d o w an iu  obywatela  Pana 
Wój towsk iego  w p iśmie naszem dawniej  już 
wspomnie l iśmy .  — Z  początkiem Kwie tn ia  
wybrani  z l iczby do tychczasowych  WojlóW 
Kommissa rze  dystryktowi u r zę d o wa n ie  swoje 
rozpoczęl i .  —  Z a ga jo n y  tu w d. 29. Stycznia 
Sejm prowineya lny  został  d.  2C. Marca  u r o c z y * , 
ście zamknięty.  —  W e z b r a n i e  W a r t y ,  klól* 
dnia  16. m.  b. j u ż  do  wysokości  13J s tóp się 
by ła  wzn i os ła ,  m i m o  deszczów u le wn yc h  
zmnie j szy ło  się na  11 s tóp 11 cali.  G dy by  
woda jeszcze p rzez  24 godz i n  w dawnie j szy® 
s to sunku  była ros ła ,  do ln ą  część miasta zap e■ 
wneby  zalała.  Środki przy w ył om ie  grobl i  
Berdychowsk ie j  p rzedsięwzięte  okazały się we 
wszech względach z b a w ie n n e m i ,  gd yb y  a l b o­
wiem woda takim s p os ob e m  o d w ró c o n a  prze*
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Bhasto p łyn ę ła ,  nastąpiłaby niechybnie  po­
p c h n ą  powódź.

Z B e r l i n a ,  dnia 20. Kwietnia.  — Wczoraj  
Po południu o 3§ godzinie zszedł tu z tego 
“Wiata po krótkiej chorobie  dożywszy prawie 
7°  lat wieku Królewski Rzeczywisty Ta jny  
“tanu i gabinetu Ministe r,  Szef ministerstwa 
®Ptaw zagranicznych,  Pan A n c i l o n ,  E x c e l -  
*e n c y a ,  —  mąż równie  znamienity jako 
Hrzędnik państwa, jak i w zawodzie filozola 
i Publicisty. Kraj i nauki doznają przez zej­
ście jego dotkliwej i w wielu względach zape- 

niepowetowanej  straty.

2  W  i 1 n a. — „W iz e ru nk i  i rozstrząsania 
O*ukowe;“  pdczet nowy,  tomik czwarty,  rok 
°36 (str. 126). Przedmioty jw tym tomiku 

*aWarte: 1) Rys historyczny wielkości i upadku 
°niu szwabskiego r. 1050 — 1268 (z ^ u a t -  

,er‘y Review i R evue  brittannique).  2) Crabbe 
yy*  życia i pism tego poety angielskiego). 
J  Rozmaitości;  a )  Rozbiór dwóch najno* 

szych w Wiln ie  wydanych przekładów „Li -  
0 Horacego  do P i z o n ó w , “  t łumaczenia 
dama St. Krasińskiego i X. Ant.  Moszyńskie* 

R° (*835);  b) O  dziełku satyrycznem: „Chaos,  
-Jszypta kadz id ła , cieniom wierszokletów, od 
Witalisa Komu-Jedz ie"  ( W i l n o ,  J835)- Wy- 
Jątki z  tegoż p i s e m k a ,  w k t ó r e m  a u t o r ,  w du­
chu dawnych szubrawców wileńskich, wiele 
dowcipu,  wiele prawdziwego rozwinął h u m o ­
ru. c) Wyjątek z listu, córki do ojca,  pisa- 
ńego z Sewastopola do Wilna  dnia 8. Kwie­
c i a  rok 1836.

Słynny geograf Henr yk  Bergbaus wytacho- 
W u lv rzece Elb ie  ubywać będzie
yj • y.jeszcze przez lat 24 w takirn stosunku,  

Jakim jej już od 50 lat ubywa, to rztka ta 
® będzie mogła nadal służyć do żeglugi.

Za Angli i  wynaleziono oszczędny sposób 
^ p i e n i a  kobierców pokojowych,  i nadania 

B(J c‘0ra piękności i trwałości. I  tak papier, 
alb° p? malowany w kwiaty,  arabeski i t. p., 
^  0 też w liście złote lub s rebrne ,  napinają 
ejaratnach i powlekają go kilkakrotnie gumą 
hie8I^czn4 rozpuszczoną.  T y m  sposobem na­
p i j 3 on nader  świetnego połysku,  daje się 
a J 2 . mycie wodą czyścić bez uszkodzenia,  
b ń . P' ?kności * trwałości zastępuje najwyszu- 

^ ze kobierce.  *
P su  ^  s k a l n y  z a c h o w u j e  z b o ż e  o d  ze-  
Co/,, C' a* — Pismo czasowe Repertoria d’agri- 
kU w y®t.aw'a wypadki ,  ot rzymane  od kil- 
(netr- 1 W ‘>łemoncie z użycia oleju skalnego 
00*2° eu .■ Uc^ 0wa,1ia zboża w spichrzach 

Ępsucta,  a zarazem i ziarna w ziemi od

uszkodzenia przez myszy,  owady i ptaki. 
Zboże  na wysiew przeznaczone ,  napawa się 
nieco tym olejem, który tak moc ny wydaje 
od or ,  że nie tylko myszy,  owady,  ale nawet 
1 ptaki nie  trzymają się roli, tym sposobem 
świeżo obsianej.  (D o  korca zboża na wysiew 
przeznaczonego,  trzeba użyć blisko 2 funty 
tego oleju.)

Ś m i e r t e l n o ś ć  p o m i ę d z y  d z i e ć m i .  —■ 
Z  1000dzieci ,  karmionych przez matki,  W cią­
gu  karmienia umiera najwięcej 300; lecz z ta- 
kiejze tlosci^ karmionych przez rnamki dzieci, 
przynajmniej połowa zchodzi z tego świata. 
Jest to napomnieuie dla rodz iców,  którym 
owoce ich małżeńskiej miłości s ą święte!

G a l e r y j e  o b r a z ó w  n a  W o ł y n i u  i P o ­
l e s i u ,  —- W  piśmie wileńskiem: „W iz e ru n k i  
i roztrząsania naukowe" (poczet  nowy,  tom. 
I I I .  str. 151 — 159), czytamy wiadomość
0  g a l e  r y j a c h  o b r a z ó w  n a  W o ł y n i u
1 P o l e s i u .  Z  tych najcelniejsza i w mnóstwo 
arcydzieł sztuki malarskiej obfi ta,  jest gale- 
ryja obrazów Hrabiego  Mniszcha w W i s z -  
n i o w c u .  Miasteczko to ,  w ładnem na W o ­
łyniu po łożeniu ,  z prześlicznym pałacem, 
wsławionym bytnością Królów Polskich, A u ­
gusta I I ,  i Stanisława Poniatowskiego,  oraz 
Cesarza Pawła,  gdy był jeszcze Wielkim Xię- 
ciem Rossyjskim, w tymże pałacu mieści ga- 
l e r y j ę  obrazów,  gdzie znawca znajdzie malo­
widła: Pawła  V ero n ese ,  Van Dyka ,  Luca  
J o r d a n o ,  Kanale t tych,  Botarego,  Albana ,  
Roman el łeg o ,  Piotra z Kor to ny ,  Va n  der 
W er fa ,  Rembrandta ,  Van  H u y s o m a ,  W o u -  
v e rm an a ,  L am pi ego ,  Norb lena ,  Holbe ina ,  
Angel iki  Kaufmann,  Pani  L e b r u n  i t, p. 
Z  obrazów, należących do  sztuki malarskiej 
w Polsce,  mieści ta galeryja przez B a c i a r e l -  
l e g o  wizerunki :  Króla Stanisława A ug us t a ;  
Xięcia_ Michała Poniatowskiego,  p rymasa ;  
Urszuli z Zamojskich Mniszko wej,  Mar.  
Wiel .  Kor. ;  Mich.  Mniszcha,  Mar. Wie!.  
Kor ,;  Jana Mniszcha ,  Podkorn.  Wiel .  L i t .  
i t. d. Obrazów T o k a r s k i e g o  znajduje się 
dwa:  W ese le  w Kanie Galilejskiej,  kopija 
z Pawła Veronese ' ;  scena z Ene idy  Wirg il iu ­
sza, Z  obrazów historycznych zwraca uwagę: 
Królowa Bona ,  przez Holbe i na ;  Król Michał, 
portret  w guście Rembrandta ,  i Augus t  I I I .  
przez Botarego, — Oprócz  galeryi w Wisz- 
niowcu , godne  są widzenia zbiory malowideł 
na W o ł y n i u  i Po lesiu:  1 )  w R o m a n o w i e  
u Senatora Il ińskiego;  2) w H o r o c h o w i e  
u  Senatora Tarnowskiego ,  gdzie się znajduje 
Persetisz Kano wy ;  3) w R a  f a ł ó  w c e  u Oli-  
żarów; 4) w H o r o d c u  u  Urbanowskiego;  
5) w R a c h n a c h  u Starzyńskiego i t. d.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Łąki dawniej  do klasztoru ksi ęry  D o m in i k a ­

n ó w  w P oz n a n iu  teraz zaś do fundus zu  du-  
c h o w n o - sekularyzac\  jnego  na l e żąc e ,  jako fo:
а) łąka Grafowo  czyl i  G r o c h o w o  pizy n o w e j  

drodze  z ul icy Garbarskiej da fortecy wio« 
clącej i

б)  łąka Przepadek  przy m ły n ie  Hof fmanna  
wraz z uży tk i em trzciny,

mają by ć  od  Sw,  W o jc i ech a  r. b. a to każda 
z o sobna  najwięcej  dającemu sprzedane.

Łąka Grafowo ob e jmuje  o g ó ł e m
2 mo rg .

łąka zaś Przepadek obe jm uje  
oprócz  miejsca s p ęr n e go  tak­
że  się kupującemu nadające­
go  i 64  [Jpr .  zawiera jącego  8 ”  78 Opr*

S z c z e g ó ł o w e  warunki ,  p lany sytuacyjne  
i wykaz  d o c h o d u  widziane  być mogą tak w Re-  
gi8traturze naszej  dćtbr rządowych  jako też 
w urzędzi e  d o c h o d ó w  e k o n o m i c z n y c h  w S w a ­
rzędzu ,

T e r m i n  l icytacyjny w y zn a cz o n y  został  na 
d z i e ń  9.  M a j a  

o g o d z i n i e  3C1 ej po po łu dn iu  w naszej  wielkiej  
I z b i e  s e s syona lnej  przed W n y m  A sse s s o re m  
Sa lkowsk im,  w którym o c h o tę  kupna i zd o l ­
ność  posiadania mający licyta swe  podać inogą,

P o z n a ń ,  d n i a  12.  K w i e t n i a  1837.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y  a. I I I ,  

Z A P O Z .E V V  E D Y k i A L N Y .
Nad  pozostałośc ią  na dn iu  10 Maja 1833 - r. 

zmarłej  T ek l i  zamę żn e j  Koczorowsk ej został  
na wniosek  sukces sorów bene ł i cya lnych  pro­
ce s s p a d k o w o - l ikwidacyjny o t w o rz o n y .

D o  zg ł o szen ia  się wierzyc i e l i  z wsze lki emi  
prefens yami  do  tejże pozostałośc i  w y z n a c z y ­
l i śmy t ermin na

d z i e ń  26 .  M a j a  1 8 3 7 .  
zrana o go d z in i e  lotej  przed Ref< rendaryu-  
szetn C o l o m b ,  na któryto wszystkich n i e w ia ­
d o m yc h  wierzyc ie l i  pod  tem zag rożen iem za-  
p o z y w a m y ,  źe  w razie icli n ie s tawien ia  s i ę '  
wsze lki ch sw y ch  praw p ierwszeństwa pozba  
w i e n i ,  a z sw em i  pretensyarni  tylko do tego  
wskazanemi  b ę d ą ,  co  po zaspokojen iu  *g ło -  
s z o n y ch  się wierzyci e l i  w massie  jes zcze p o ­
zostan ie .

P o z n a ń ,  dnia 3. Stycznia 1837.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  j i ierwszy.

S ą d  Z  i e tns  k o - m  i e js  k i w R a w i c z u ,
N ie z n a jo m y c h  sukces sorów tu w  R a w i c z u  

na dnia l g o  Paźdz i ern ika  1835.  w wieku d z i e ­
c in ny m z m a r ł e g o  B e n j a m i n a  E d w a r d a  
K a d l e r ,  syna  J o a n n y  R o z y n y  Kadler i m ł y ­
narza Jana Benjamina  Brade z n i epr aw ego  ł o ­

ż a ,  którego pozostałość  Tal .  194. sgr. 8- fe n ' 
wynosząca  w d ep o zy c i e  naszym zarządza stę>- 
w z yw am y  n in i e j s zem aby się najdalej w ternu-  
11 ie na

<1 z i e ń  1 5 g o C * e r w c a j 8 3 7- 
w mie jscu  pos i edzeń  są d ow y ch  przed Ur< 
Eitner  Radcą  Sądu Z iemsko  mie jski ego  zg*°" 
sili i praw swych  spadkowych  do w ied l i ,  gdy-  
pr zec iw n ie  z  pretensyarni  sw em i  wyłączeń1 
i takow'e Kró lewsk iemu F i s k u s o w i  przysądź0- 
n e  z o s taną._________________________

V^V%%WVW-WVW

sil Wy so k ie j  Szlachcie  i S za n o w n e j  P u - j ś  
bl i cznośc i  d o n o s z ę  n in i e j s z em ,  i ż  zało-  I Ł 
żyłam tu w P o zna n iu  na  u l i c y  W r o - j | >  

p ;  c ł a  w s k i e j  N r ,  5 .  j | j

§ MAGAZYN STK.OJÓW,
H j  zaopatrzony  w na jgus townie js ze  mo d y  jj |  
ifct P a ry zk ie .—  Zaręczając  akuratną robotę  11 
Jfś s t ro j ów,  a szczególni ej  tychże  nader ||i 

umiarkowaną cenę, upraszam o ła- \Ł 
•|j skawe w z g l ę dy .  P. S t e f a ń s k a .  jl

D o n ie s ie n ie  o  n a s io n a c h .
Świe że  czerw on e  i biał e nasi en ie  koniczyny'  

c ze rw o n e  i białe  buraki ,  sporek czyl i  p ięć ko* 
l an ,  si< rnie lnu R ygs k ie go  już  o t r zy m a ł^ 0 
i ofiaruję w naj l epszym roś l innym stanie.

Luc ern a  francuzka,  brzanka i angielski  rai' 
gra6 (trawa m io do wa  czyl i  życ i ca  trwała)  lad3 
d z i e ń  nadejdzi e.

P o z n a ń ,  dnia u .  Kwie tn ia  1837.
G . li i e I >■ f ę  1 d.

Ś w ie ż e  białe  i c z e r w o n e  styryjskie n a s i e- 
n i e  k o n i c z y n y ,  lucernę  francuzką i rajgt3* 
angielski  ( t r a w ę  m io d ow ą  czyli  życ icę  (rtf'3' 
ł ą )  o trzymał  i po l ec a  w najpomiern ie j szy0*1 
cetiacb.

K a r o l  G u m p r e c h t ,  w Po znan iu*^  

V\ yc ąg z B erlińsk iego kursu papieroVł

Dnia 2 0 . Kwietnia i  8 3 7 . Papiera­
mi

Gotow i­
zną

po po
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w ne . . .  , . . 1034 __ i
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